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Z  s y tu a c y i .
Praga, 7 lutego. O zgromadzeniu młodocze- 

■skicU posłów do Rauy państwa i na Sejm krajowy, 
które odbyło się wczoraj, wydano następujący ko­
munikat :

„Komitet wykonawczy stronnictwa narodowo- 
wolnomyślnego obradował na dzisiejszem posiedzenia 
nad sprawozdaniem o stanowiska czeskiej deiegacyi 
Iw .Radzie państwa. Postawione wnioski przyjęto i 
jednomyślnie udzielono przyzwolenia na to, by par­
lamentarna komisya klubu czeskich posłów do Rady 
państwa wystąpiła przed czeską publicznością z oso­
bną emmcyaeyą<:.

y bitego. Namiestnictwo zasyslowalo 
działalność związku chłopskiego, którego przewodni­
czącym jest bar cni R o k 11 a n * k y, z powodu prze­
kroczenia statutów.

A bsSig , i lutego. Zebranie mężów zaufania 
niemieckich radykałów uchwaliło rezolucyę, w któ­
rej potępia postanowione przez przywódców niemiec­
kich partyj opozycyjnych sformułowanie narodowych 
postulatów niemieckich, ponieważ dopatruje sie w niem 
próby złamania obstrukcyi- Następnie pow.ada ri zo- 
lucya, iż jest wprost nic do pomyślenia, ażeby cho­
ciaż jeden Niemiec mógł wziąć udział w obradach 
Sejmu czeskiego.

Anssig, 7 lutego. Zebranie mężów zaufania 
niemieckich radykałów uchwaliło protest przeciwko 
sformułowanym postulatom niemieckim, uważając jo 
za nową próbę, przypominającą owe nieobowiązujące 
smutnej pamięć1 rokowania rządu, zmierzające do zła­
mania i osłabienia ob triikcyi.

P. P r ą d e m  u poradzono, azeuy do tej nowej 
próby pośreuniczenia nie przykładał ręki. Przed bez- 
jSvarunkow«Ęn sniesieuiem rozporządzeń językowych 
nie powinni się Niemczy okazać skłonnymi do jakich­
kolwiek kroków pujeduawczych. W drugiej rezolu 
cyi wyrażono zapatrywanie przeciwko udziałowi nie­
mieckich posłów 'V obradach Sejmu czeskiego.

Sejm y krajowe.
W iedeń, 7 lutego, W  dług X  F r. F> ■esse, po­

byt namiestnika Gaiicyi hr. Leona Pinińskiego 
w' Wiedniu, pozosłaje w hczpośrcdnii związku zn 
sprawą ustalenia terminu zwołania Sejmu galicyj­
skiego. 'Tenże dziennik donosi, że S e j m  g a l i c y j ­
s k i  zb erz« s i ę  o k o ł o  20 b. m.

Wiedeń, 7 lutego. jv; Fr. Fresse twierdzi, że 
w razie potrzeby mogłyby sesye feeimu galjćyjskięgO 
ii innych Sejmów krajowych przeciągnąć się az poza 
święta Wieikicjnocy.

Rozporządzenia j^zyitotye dla Śląska.
Opawa, 7 lutego, Ministerstwo sprawiedliwo­

ści wydaht okólnik z daty IG stycznia do sadów ślą­
skich, zawierający dodatkowe zarządzenia do popizc- 
dniego okoinika z dnia 3 stycznia, b. r.

W ERy ,̂ n'. jvc.So rozporządzenia, ma w przy-
szłości odpaść oduo me fl0 sądowych pozwów zawarte 
w ustępie 3 ah zarządzenia ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia lą  pazdzierr ika 18S2 ograniczenie, 
wedle którego mają bfc czeskie Inę polskie pozw\ 
.tylko wówczas wydane, jeśli można przypuścić, iż 
osoby, do których ono są a iresowune, władają tylko 
jednym lub drugim językiem.

Powyższy ustęp okrcsltU St|dovvc pozwy im- 
leży do tych osób, o których można przypuścić, iż 
te władają jedynie polskim, wzglę* nie czeskim języ­
kiem •— wyrstosować w jednym z i cli języków.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt, 7 lutego Wczorajsze posiedzenie 

Sejmu składało się z trzech imiennych głosowań, 
po których zostało zamknięte. Następue dziś.

B u a a p e s z t  7 lutego. W pałacu torezydyu.ru 
ministfów konferowali onegdaj br. Bank, b eje: ,ary, 
Luk?cs, Perczel i Koloman Śzell i ułożyli tekst od­
powiedzi rządu na ostatnie m in th m  opozycyi mu- 
powiedź tę wczoraj przedpołudniem wręczono przy­
wódcom dysydentów.

Podczas wczorajszego posiedzenia Sejmu ubyli 
konferencję meżowie zaufania opozycyi i naradzali 
|Się nad szczegółami rewizyi regulaminu Izby. _

W ie d e ń , 7 lutego. 'Fremdcnblalf donosi.^ - Q na 
sobotniej audyencyi Fejeryaryego, B/dagyogo i Szeiu  
fi cesarza, monarcha wyraził zadowolenie _ ze spra­
wozdania, które Fejeirary  złożył w imieniu całego

gabinetu, i uznał, ze sprawozdanie to zupełnie się 
zgadza ze sprawozdaniem Kolomana Szella zarówno 
co do przebiegu układów kompromisowych, jak i co 
do wniosków, dotyczących usunięcia przesilenia.

W rezultacie narad okazało się, iż dalszy ciąg 
układów z opozycyą nastąpić ma na podstawie naj­
nowszego nuntium  rządowego, które miedzy imieini 
jako zasadniczy warunek kompromisu uważa zała­
twienie przedłożeu indemnizacyjnycli.

B u d a p e s z t,  7 lutego. Mimstrowio Banity, 
Fejeiwary i Lukacs udzielili w obecności Szella od­
powiedzi nji punktacje opozycyi jej delegatom: Szila- 
83 i 'o  mi. (Jzaky emu i Aiidrassy’emu, którzy przedłożą 
ją  dziś przed południem przywódcom zjednoczonych 
stronni ct w opozycyjnych

Ukończenia rokowań spodziewają się tu do­
piero z końcem bieżącego tygodnia.

E a d a p o s z t ,  7 lutego. W kołach parlamen­
tarnych oczekują z wielkiem zainteresowaniem dzi­
siejszej konfercncyi stronnictwa liberalnego. Słychać, 
ze opozycja nie będzie skłonną zgodzić się na wa­
runki, proponowane przez rząd. zwłaszcza zaś sprze­
ciwi się znaanie regulaminu Izby i nie dopuści do 
pi’zyznania prezydentowi Izby władzy dyskrecjo­
nalnej.

Zgon Capi-ivi’6go
Cro .sen, 7 lutego. U Papriyrego ponowiły się 

dawne ataki sercowe, tak, że przez trzy dni musiał 
leżeć w łóżku. Onegdaj wieczorem nastąpił paraliż 
płuc, wczoraj zaś o gouz. 10 przedpołudniem udar 
sercowy spowodował śmierć.

(.Jerzy Leon hr. C a p r i w i  urodził się d. 24 
lutego 1831 r. w Berlinie, liczył tedy w chwili zgo­
nu niespełna lat 68. Życic jego wypełniła przeważnie 
karyera wojskowa, której poświęcił' się jako 18-letui 
młodzieniec, wstąpiwszy do gwardyjskiego pułku gre- 
nadyerów im. cos. Franciszka. '.

W r. 186G, już w randze majora, brał udział 
W wojnie w Czechach. W r. 1870, jako podpułko­
wnik, mianowany szefem generalnego sztabu 10 kor­
pusu, w tym charakterze uczestniczył w wojnie fran- 
cusko-niemieckiej.

Odtąd posuwał się szybko w kar jerze wojsko­
wej na coraz wyższe stopnie, przez pewien czas był 
wiceadmmałem i położył znaczne zasługi około roz- 
ivoju marynarki niemieckiej, az wreszcie dnia 30-go 
marca ISOO r. stanął u szczytu swych dostojeństw', 
gdy, jako komenderujący generał 10 korpusu armii 
w Hanowerze, po ustąpieniu ks. Bismarcka, powmla- 
ny został przez cesarza Wilhelma na kanclerza pań­
stwa i pruskiego prezydenta ministrów

Na, czas jego rządów przypada odnowienie trój- 
przymierza, a i stosunku do Polaków wT zaborze 
pruskim pewno osłabienie polityki eksterminacyjnej, 
która podniosła się na nowo z zdwojoną siłą z ob­
jęciem kanclerstwa przez następcę Capriwrego, ks. 
Jlohenloliego. Przyp. Red).

C rossen , 7 lutego. Cesarz W i l h e l m  wysto­
sował do siostrzeńca Caprivi’cgo, generała. U h l i e r  a 
telegram z wyrazami serdecznego współczucia z po­
wodu zgonu caprivi‘ego.

S p ta w a  U re y fu s a .
Paryż, 7 lutego. Trynunał kasacyjny, ukon­

stytuowany jako rada dyscyplinarny, postanowił 
wdrożyć śledztwo przeciw sęi zleufą rybunalu w W er­
salu G r o s j e a n o w i , 2 _ powody wystosowanego 
przezeń do ministra sp) wiedliwości pisma, w któ- 
rem zarzucił członkom i,7by karnej stronniczość 
w prowadzeniu śledztwm, doiyczącego rewizyi pro­
cesu Dreyfusa.

P aryż, 7 lutego. Wezoraj wieczorem zjawił 
się na posiedzeniu komisji rewizyjnej Izby deputo­
wanych prezydent ministrów D u p u y  i >ardzo go- 
ląeo przemawiał za  przyspieszeniem przedłożenia 
rządowego przyczem postawi: zadanie, aby kom isya,
0 He to możliwe, jak najrychlej powzięła w tej 
sprawie uchwałę.

_ Zapytany w sprawie ogłoszenia dossier o śledz­
twie^ oSwiAdtaJK prezydent ministró v, że pozostawia 
w tej mierze zupełnie wolną rękę komisji. Dossier 
oęuzie przeto dziś oddane do druku i rozdzielone 
posłom.

Bo odejściu nrezydente ministrów komisya od- 
m ieiła  przedłożenie rząuowe J głosami przeciw 2
1 brały sprawozdawcą Renault-M orlie^a, który we 
środę przedłoży Izbie referat i pójstuwi wniosek, 
o.by dotyczącą rozprawę przeprowadź; na posiedze- 
ńiu piątkowem.

Lchwała co do ogłoszenia ssier o śledztwie 
zapadła jednogłośnie.

P a v y i ,  7 lutego. D u p u y ,  zapytany w spra­
wie uchwały Komisji rewizyjnej, oświadczył, iż ząd 
postawi kwestyę zaufania i sprzeciwi się wszelkim 
poprawkom, zmierzającym do zmiany cliarakteru
ustawy.

P aryż;, 7 lutego. Obrady konnsyi rewizyjnej 
Izby ■ trwały bardzo krótko. Dziewięciu członków ko­
misji, nieprzychylnych projektowi rządowemu, oświad­
czyło, że według ich zdnnia pozostaje to przedłoże­
nie w związku ze śledztwem, prowadzonem przez 
prez. Ma z e a u ,  a ponieważ śledztwo to nie dało 
przekonywającego rezultatu, to istnieje podstawa do 
odrzucenia projektu rządowmgo.

P a r y ż ,  7 lutego. Minister sprawiedliwość5 
L e b r e t  zakomunikował wczoraj przedpołudniem ko­
misji rewizyjnej Izby deputowanych wynik śledztwa 
uzupełniającego Mazeau'a. Komisya smdyowału potem 
akta. które są dla radców Barda, Loeva i Dumasa 
bardzo korzystne.

A usrie lsK a m o w a  tro n o w a .
L o n d y n , 7 lutego. Mowa tronowa królowej 

Wiktory'. którą dziś p:ir’ament zostanie otwarty, za­
cznie się od zwykłej deklaracyi w sprav ie pokojo- 
wycli stosunków do innych państw. Orędzie królowe’ 
wspomina w sympatycznych słowach o ś. p. cesa­
rzowej Elżbiecie, oraz zawiera w dalszym ciągu 
ustęp, który przewedujo ewentualną konieczność zrnia-. 
ny niektórych postanowień ustaw angielskich co de 
anarchistów'.

W reszcie’ mowa tronowa podnosi zaproszenie 
cara na konferencję w sprawie rozbrojenia, które 
Anglia przyjęła.

P o w ita n ie  n a  F il ip in a c h .
W a s z y n ę to n , 7 lutego. Generał Ot i s  tele­

grafuje z Manili: Sytuacja bardzo zadowakmająca i 
nie daje powodu do obaw. W mieście i okolicy pa­
nuje' spokój. Zdrowotność i usposobienie wojska wy­
śmienite.

W niedzielę około godziny 4-tej rano walczono 
na całej liuii. Wszystkie ataki odparte. Z brzaskiem 
dnia ruszyło wojsko amerykańskie w pochód. Po­
wstańców wyparto ze stanowisk, dawniej przez nich 
zajętych, wygnano ich z szańców. Flota w znacznej 
mierze do tego się przyczyniła

Powstańcy dobrze uzbrojeni w strzelby i szyb­
ko strzelające armaty połowę. Ogólny wynik walki 
dla Amerykanów' pomyślny.

W a s z y n g to n , 7 lutego. Zwolennicy hiszpan- 
sko-amerykańskiego traktatu pokojowego przekonani 
są teraz, że wrażenie, wjywolane wiadomościami o 
walcach pod Manillą, znacznie polepszyio szanse ra­
tyfikacji traktatu.

Krakowski klub konserwatywny
Kraków, 7 lutego. Klub konserwatywny od­

był wczoraj wieczorem walne zgromadzenie, poi 
przewodnictwem prof. dr. Antoniego Górskiego, kle­
ry w swej przemowie zagajającej p°wedzia , ze v u 
sympatyzuje zawsze z ludźmi, stojącymi pod szta,ra­
darem chrześcijańskim, lab ludowi m , 'e
trzymać się nędzie akcyi czynnej 1 strzedz wyłą-

Pmstapiono potem dc Wyboru wydziału. 
W skład wydziału wesah pp. dr. Antoni B-upruo re- 
daktor C z a i ,  p o s e ł  ( zecz Herman pro Antom Go. - 
sld. poseł dr. Piotr Górski prof. Leopold Jaworski, 
Tedrzeiowiez Stanisław, dr. Krzyżanowski Adam i lir. 
Andrzei Potenki. — Zastępcami członków wydziału 
wybrani zostali pjL dr Leopold Paro, prof. dr. Sta­
nisław Esterreicher, Huptoi Antoni i dr. Szarski 
H e n ry ]t, kupu c krakowski.

Po dokonanych wyborach nastąpiła poga­
danka nad obecną sytuacją polityczną. W rozprawie 
u ad materyą tą /ubrał także głos dr. Piotr G ó r- 
g k .1 i wskazał, że ze wszystkich możliwych kombi- 
nacyj sauacyi obecnego położenia, najmniej naraża 
interesa naszej narodowości i naszego kraju droga 
porozumienia, między zwaśnioiiemi narodowościami, 
wszelkie zaś inne próby, czy zmiany konstytucyi, 
czy daleku idące zwroty bądź na prawo, bądź na le- 
tvo, narazić mogą kraj 1 narodowość naszą na nie­
bezpieczeństwo.

W sprawię tej przemawiali również dr. Adam 
Krzyżanowski i p. Lariscli-Niedzielski, marszałek 
powiatu wielickiego.

Zgromadzenie zakończyło się po godz. 9 i pól
wieczorem.

Z krakowskiej sali sądowej
Kraków, 7 lutego. W  rozjjrawio sądowej, ja ­

ka się cały dzień wczoraj oduywała w krakowskim
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.'sądzie karnym przeciw Pawłowi Biście, o zabicie 
tbrata swojego Jana Bisty, po znakomitej i długo- 
ti wałej obronie dr. Leona Filimowskiego z Krakowa, 
przedstawiającego niew inność swojego 20-Jetniego 
Klienta, trybunał na podstawie werdyktu ławy przy­
sięgłych, ogłoszonego przez zwierzchnika tejże ławę , 
>p. Eugeniusza Szinidowicza z Krakowa, ogłosił wy- 
.rok, uwalniający podsądnego zupełnie od oskarżenia, 
oraz od ponoszenia wszelkich kosztów postępowania 
sądowego.

•—mmmmł#>-qm i i  ----
W ie d e ń , 7 iutogo. W iener Zlg  donosi, że ce­

sarz zamianował radcę namiestnictwa lwowskiego, 
posiadającego tytuł i charakter radcy dworu. Leo­
polda M o r a w e t z a ,  radcą miuDteryalnyin ć&Ma 
statum w ministerstwie kolejowcm.

Cesarz nadał starszemu radcy finansowej dy­
rekcji we Lwowie, Sabinowi L a c h o w i c z o w i ,  
z okazji przeniesienia go na własne żądanie w stan 
spoczynku, tytuł i charakter radcy dworu.

W iedeń, 7 stycznia. N. W. Tcujblatt donosi 
7‘ Brukseli, że Francya uskarżała się z powodu to- 
leiowa,nia najnowszych bona,partysiyczno rojalistycz- 
jiycli knowań na terytoryum belgijskie,ni. Słychać, żft 
ks. W iktor Napoleon zostanie, wydalony z Belgii.

P r a g a ,  7 styczniu. Radca dworu, były pro­
fesor niemieckiego uniwersytetu w Pradze dr. Józef 
yacka zmarł nagło, przeżywszy łat 71).

M e ra it, 7 lutego: Dziedziczny książę Alfred 
Saelisen-Coburg-Gothu umarł wczoraj ó godzinie 4 
popołudniu wskutek chronicznego cierpienia mózgu.

W eis, 7 lutego. Przy wybór i eh do Pady miej­
skiej z drugiego ciała wyborczego wybrani zostali 
dużą większością wszyscy kandydaci partyi postę­
powej.

L o n d y u , 7 Jutego. W miejsce Harcourta wy­
brany został przywódcą stronnictwa liberalnego 
w Izbie niższej Cainpbcll-Bamiorman.

W a s z y n g to n , 7 lutego. Senat ratyfikował hi- 
szpańsko-amerykański traktat pokojowy, a to wię­
kszością trzech głosów'.
a ■ ■ ■ ■ ■ — —  — ■m ..—  tnwnMUTOBieBMfBtt

Z izby handlowej.
•••' Lwów, (j lutego.

Na odbytem dziś posiedzeniu Izby handlowej i 
przemysłowej, członek Izby p. J o  n a s  z zainterpe- 
.lował prezydenta dra Marchwickiego w sprawie zajść 
iw Kasie oszczędności.

Prezydent dr. M a r c h w i c k i  odpowiedział, źe 
airzędownie nie miał sposobności zajmować się tą 
sprawą, — że jednak uznając jej wielką dla sfer 
handłowo-przeniysłowycli doniosłość, żywo się nią za- 
■nteresował i dzięki komisarzowi rządowemu uzyskał 
autentyczne dane o stanie Kasy.

Na pudstawie tych danych p. prezydent może 
z całym naciskiem stwierdzić, że nictj Iko wkładki 
oszczędności są bezwarunkowo zabezpieczone, ale 
nadto także z n a c z n a  c z ę ś ć  f u n d u s z u  r e z e r ­
w o w e g o  K a s y  p o z o s t a n i e  n i e n a r u s z o n a .

Wbrew bowiem dawniejszym pesymistycznym 
zapatrywaniom, należy obecnie przyjąć jako rzecz 
.pewną, że z a b e z p i e c z e n i a ,  dane przez głównych 
dłużników Kasy, m a j ą  w a r t o ś ć  o w i e ł e  
w y ż s z ą ,  n i ż  p i e r wr o t  n i e p r z y p u s z c z a -  
n o, i że zarówno ci, jak i inni dłużnicy z uznania 
godnem poczuciem obowiązku spełniają swre zobowią­
zania, wskutek czego liczne pretensje wątpliwe, 
stają się dobremi i ogólne położenie instytucji zna­
cznie się poprawia.

Prezydent zwrócił się w końcu do wszystkich 
członków Izby z usilną prośbą, aby ze swej strony 
uspakajaniem szerszych sfer handlowo-przemyslowych 
przyczyniali się do tego, by w Kasie, tak ściśle 
związanej z ekonouiicznjmn interesami miasta i kra­
ju, nastały jak najrychlej znowu Stosunki normalne.

Po tem oświadczeniu dra Marchwickiego za­
brał głos p. wiceprezydent M i c h a l s k i  i wynzi l  
ubolewanie, że do akcji ratunkowej n. powołano 
zaraz w pierwszej chwili prezydenta 1 z by handlowej 
i przemysłowej oraz prezydenta miasta.

Na wniosek p. Michalskiego Izba uprosiła na­
stępnie swe prezydyum o wyjednanie u komisarza 
zadowego, ażeby wobec kupców i przemysłowców’ 

przy udzielaniu pożj'czek i ściąganiu długów dawniej­
szych postępowano według dotychczasowej praktyki 
w Kasie z największą możliwą względnością.

Na temże posiedzeniu wybrano na rok bieżący 
prezydentem Izby dra Marchwickiego, wiceprezy­
dentem p. Jakóba Piepesa-Poratyńskiego, prowizo­
rycznym przewodniczącym p. Maksa Epsteina, rewi­
dentem kasy p. Korola Szajera, wszystkich ponowtim 
i jednogłośnie.
W H M M M H M a M W H H M H H B H H I H U f lH I

Z  mnii s ą d o w e j.
Lwów, & Jutego.

Na ławie oskarżonych zasiadł 36-!etni Ignacy 
tlikowski, czeladnik ślusarski. poddany rosyjski 

przez policyę krakowską wydalony zo wszystkich 
krajów koronnych monarchii.

Akt oskarżenia zarzuca mu, że dnia 11. paż- 
d ie.rnika z. r. z zamkniętego pomieszkania Maryi 
Kos zabrał złoty zegarek, złote kulczyki, brylanty, 
pierścień, zlotu, bransoletę i złoty męski zegarek, 
wszystko wartości przeszło 500 zł.

Zabrane przedmioty AlikowTsld częścią spienię­
żył w PrzumyśllŁ częścią pozastawiał w Krakowie,

dokąd, wyjechał po dokonaniu kradzieży i gdzie się 
ukrywał pod przybranem nazwiskiem Ignacego Bo­
rowskiego.

Aresztowanjr — przyznał się do winy, twier­
dząc, że popchnęła go do tego nędza, takież same 
zeznania składał również przy rozprawie.

Rozprawie przewodniczył radca Gałkowski, 
oskarżał prok. Barth, bronił dr. Bund.

W czasie przemówienia obrońcy, gdy ten do­
wodził, że oskarżony w chwili czyim działał nieświa­
domie — Alikowski począł tak głośno szlochać, ze 
musiano go wyprowadzić z sali.

O g. $ zapadł wyrok
Sędziowie przysięgli na postawione im pytanie 

w kierunku zbrodni kradzieży odpowiedzieli !) gło­
sami „ ta k 41, z opuszczeniem slowT „ponad 25 zł.“, do­
datkowo zaś na postawione im pytanie 1- „tak“ po­
twierdzili zbrodnie kradzieżj ponad b zł-

Trybunał skazał Aiikowslaego na 5 miesięcy 
ciężkiego więzienia.

—— —  _ mm — gm... _---------- -----

M K C W l f c l  t
Przeniesienia. Dyn keya. poczt i telegrafów 

we Lwowie przeniosła asjTstentóvv pocztowych : Flo-
ryana \  n d r z e j o w s k 1 e g o z Tarnopola i Roma­
na S z u b e r t a  z Zakopanego do Krakowa (miasto).

Z krajowej R ady szkolnej. Rada szkolna 
uchwaliła nn posiedzeniu z dnia 24 stycznia: I. za­
twierdzić w-yborj- do Rad szkolnych okręgowych : Jó­
zefa Zaborskiego, nauczyciela kier. 4-klasowoj szkoły 
w Obertynie, na reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
do Rady szkolnc-j okręgowej w H orodenee: Feliksa Ga­
jewskiego, nauczyciela kier. o-klns. szkoły w Dębicy 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Ropczycach; księdza -Jana .Szme­
ry ko wski ego na zastępcę przewodniczącego do Rady 
szkolnej okręgowej w Reczeniżynie; Aleksandra Orze­
chowskiego, nauczyciela kierującego 4-klasowej szkoły 
w Jugielniey, na reprezentanta zaw odu nauczycielskiego 
do Rady szkolnej okręgowej w Czortkowie.

Zamianować nauczycielami j w szkołach ludo­
wych: Antoniego Ferentzego nauczycielem kierującym 
2-kl. szkoły w Peremiiowie • Jana  Tytora nauczycielem 
k.ernjąeym 2-klasowej szkoły w Liszkowcacli; Jana  
Andersta nauczycielem 1-klasowej szkoły- w Kapuściu- 
cachą Józefę. Zabłocką starszą nauczycielką. 4-klasowej 
szkoły żeńskiej w Haliczu; Koustantego Bełtowskiego 
nauczycielem kieruącym  o-klasowej szkoły żeńskiej 
w B óbrce; Mieczysława SkWarczyńskiego nauczycielem 
j -klasowej szkoły w Chudyjowcach; Sabinę Modesównę 
i Anielę Modesównę nauczycielkami młodszemi 5-klus. 
szkoły w Slcaio; ks. Piotra Sadulskiego katecheta G-ltl. 
szkoły męskiej w B ochni; ks Józefa Jarosza katechetą 
5-kl, szkoły wydziałowej żeńskiej w Kołomyi; Antonie­
go Pina nauczycielem starszym b-klasowej szkoły męskiej 
w- Brzozowie; Maryę Chrzanowską nauczycielką star­
szą 2-kl. szkoły ludowej im Zimorowieza wTo Lwowie; 
ks. FJorentPgo Szczepanika katechetą rz. kat. 5-klns. 
szkoły męskiej w Raw ie; Maryę Pawelkówne naucz, 
młodszą 4-kl. szkoły posp. połączonej z wydziałową 
żeńską w Białej.

Przenieść zastępców nauczycie i xf gimnaz\ ach: 
Włudzimirza Truna z V gimnazym wo Lwowie lo Sta­
nisławowa ; Maryana Barańskiego z Rzeszowa do Bro­
dów; Leona Kierońskiego z gimn. św. Jacka w K ra­
kowie do Nowego Sącza; Jan* tja lczaka  z III gimn. 
do gimuazyum św. Amny w Krakowie; Antoniego Strze­
leckiego z III do IV gimuazyum w7e Lwowie; Jana 
Szczepańskiego z IV do HI gimuazyum we Lwowie; 
Marcina Ernsta z IV do V gim nazjum  we Lwowie: 
Bronisława Popiela z Rzeszowa do IV gimna,zyuni wTe 
Lwowio; Dyouizego Koreńca z HI gimuazyum w o Lwo­
wie do 1 gimnazyinn w Przemyślu: Antoniego Olberka 
ze Złoczowa do Stanisławowa i suplenta seminaryuin 
nauczycielskiego w Rzeszowie Srokowskiego do .semi- 
naryuiu nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie.

Z a m i a n o w a ć  suplentain’ w ginmazyacli .• Henryka 
Dębskiego do Drohobycza; B oles ław a .  Butrynowieza do 
gimuazyum sw . Jacka w Kraków ic; A louzimierza J a ­
rosza do gimnazyum św. Anny w Krakowie; Wilhelma 
Zatheya do gimnazyum w Nowym Sączu: dra Euge­
niusza Piaseckiego do gimnazyum w Podgórzu; Mie­
czysława .Dąbrowskiego do 33T gimunzymn we L w o w ie ;  
Józefa Krajnika do szkoły realnej w Krakowie.

Przekształcić od 1 w r z e ś n i a  1899 szkoły ludowe: 
b-klasową męską i żeńską w Jaworowie na G-klasową; 
2-klasową w Dźwinogrodzio na 4-klasow ą; 2-klasową 
w Dolatynić na 4-klasowa - 1 klasowe w7 Polnej iw 7 My- 
szkowicach na 2-klasowe. Zezwolić na przekształcenie 
prywatnej szkoły Córek Bożej Mitości w Krakowie na 
szkołę wydziałową.

Przyjąć do wiadomości sprawozdanie z lustra- 
cyi semiunryum liauczyciolskiego żeńskiego w Ki iko- 
wie, szkoły 4 klasowej pospolitej w Łobzowie, szkoły 
a-klasowej męskiej w Podgórzu i szkoły ->-klnsowej 
męskiej w Chrzanowie.

W ypadek w remizie kole elektrycznej. 
A leksander Czajko, robotnik kolei elektrycznej, o s a ­
dziwszy nieostrożnie rękę w koło maszyny będącej 
w ruchu doznał ciezkiego okaleczenia % praw ą dłon. 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego opatrzyło ciężko 
okaleczonego, któremu nie grozi zresztą poważniejsze 
niebezpieczeństwo,

Postem z ziem i p r z e m y s k i e j  po lir. a- 
nie Zamojskim, zgodziła się w ielką część ziemiau wy­
brać dra W ładysława Kraińskiego.

Pożar fabryki. Donoszą z Tyszowiee, że fa­
bryka Poturzyn spłonęła

Nowy Sącz. (Od naszego korespondenta). Jak 
już doniosłem, wybuchł dnia 4 b. m. o gudz. 3 popo­
łudniu wielki pożar w dobrach Biczyco niemieckie nie 
daieko miasta, własności braci Reichów. Ogień ze s ta j­
ni, gdzie wybuchł, przeszedł na stodołę i karczmę, 
dzierżawioną przez Herseha Lampla juz od 22 lat. 
Wszystkie te budynki skupione pod jedną strzechą,' 
stały sio pastwa płomieni. Ogień ten ogarnął także 
cały inwentarz żywTy i martwy, będący własnością 
dzierżawcy Lampla, wartości do 600 zł. Ońarą ognia 
pad ! także agent handlowy, nieznany dotąd z nazwisk;., 
katolik, brunet, wzrostu wysokiego, silnej budowy ciału, 
lieho ubrany, bez palta, przy którym zna^ziono próbki 
sukna, a który w czasie pożaru leżał na strychu tej 
karczmy, /,'e pożar nie przybrał jeszcze większych roz­
miarów, zawdzięczać to należy przedewszystkiem bur­
mistrzowi miasta p. Lipińskiemu, który zaraz wj7slal 
na ratunek tutejszą straż pożarną miejską z komen­
dantem p. Mielnikiesn na czele. Na miejsce wypadku 
udała się dziś komisya sądowa celem zbadania p rzy-' 
czyn pożaru i przedsięwzięcia sądowo-lekarskich ogię- 
dzii zwłok niosz<-zę.sliw7ego agenta.

Przy sposobności podaje, że od 1 stycznia do 
41 grudnia 1898 r. przebył Nowy Sąc-z 16 pożarów.. 
Ogólną / szkodę, jaką. one wyrządziły, oszacowano ua 
47.450 zł.

Tarnopol. (Od naszego koresp.). IV sobotę tru­
pa „Wodewilu - odegrała sztukę J . Maskoffa „Tamten". 
Sukces sztuki i gry artystów7 był olbrzym’ Widownię; 
zapełniło — Ó00 osób cyfra u nas niebywała

Z najdalszych okolic Podola zjechało się mnóstwo 
osób, by być na przedstawieniu.

Wykonanie nic me pozostawiało do życzenia, uwła­
szcza postacie Kornilowa (p. Czapski) gen. Hurna iAn- 
ny (p Gajewska) wypadły doskonale. Głębokie wzru­
szenie, oo chwila opanywało widzów, zamęcając nie­
kiedy grobową ciszę tlumionem łkaniem. - j

Dokonana wczoraj sekeya zwłok na Aurne Ku- 
cielka miała wykazać, że zmarła naturalną śmiercią. 

Podobno przed udaniem się do hotelu była z policyjni 
tem Korobijem na sutej libacyi, gdzie wypito mnóstwo 
wina potem kilkanaście herbat z rumem. Nieprzyzwy-; 
czajona do tak nadmiernego zażywania alkoholu smier 
cią wybryk ter. przepłaciła. Uwięziony polieyaut Koro-i 
bij zostanie podobno dziś wy puszczony.

2  H alicza donoszą do K urjera stanistaw&u,- 
sldegn: V* jesieni r. z. uchwaliła Rada gm inni przy­
ozdobi® górę zamkową, urządzić przy drodze wiodącej 
na nią p lan tacje i obsadzić drzewami usuwające s i ę : 
stoki, tudzież otoczyć bary erą mury, które istotnie zdo-! 
bią nietylko miasto ale także i okolicę a jako staroży­
tne pamiątki, drogiemi stały się dla nas szczątkam1 
Już obecnie, dzięki dokonanym robotom wstępnym mo- • 
żna wejść na najwyższo wzniesienie wyeodw drogą j 
óhmakowatą, piautacye założone zostaną zaraz z na- ’ 
staniem wiosny. <

Liceum żeńskie w Czerniowcach Z za
kończeniem pierwszego półrocza klasyfikowano w li­
ceum 2*>4 uczenie. Z łych otrzym ały: 40 pierwszy sto­
pi en z odznaczeniem, 1G7 stopień pierwszy, 42 stopień 
drugi, a 5 stopień trzeci. Ukończyło więc z ogolnej li­
czby 8D5 prc. półrocze pierwsze ze stopniem dobrym. 
a prc. z niekorzystnym wynikiem. (Gaz. Polska)

Tunel pod górą Simplon w Alpach szwajcar­
skich, którego budowa rozpoczęła się niedawno, bedzi6 
mieć 20 kilometrów7 długości i będzie tem  samem naj­
dłuższym ze w szys.kbh dotychczas wybudowanych, 
tunel bowiem przez Mont Denis ma tylko 13, tunel zaś 
przez górę, św. Gotarda 15 kilometrów długości Ażeby 
rzeczony tunel wykonać, trzeba uprzątnąć 4 miliony 
ton (tona ma 1.000 kilogramów) kamienia. Jak  zaś 
postąpiła techniką budowy- tunelów7 w ostatnich latach, 
dowodzi następujące porówuame: kilometr tunelu pod 
Simplou kosztować będzie 3 miliony franków i potrze­
bować 3 miesiące czasu, kilometr zaś tunelu po pod 
Mont Cenis, wybudowanego przed 30 laty, kosztował 
6 mibonów7 franków i wymagał 12 miesięcy pracy.' 
Jak  zaś przedsiębiorcy pewui są swej roboty, dowodzi 
okolwzność. że zgodzili się na karę konwencyonaluą 
5 . 0 0 0  irankow za każdy dzień spóźnienia się z wy-' 
kończeniem tunelu.

Kaktusy, O tych oryginalnych roślinach miał, 
przed paru dniami w krak. To w. ogrodniezem interesu­
jący oD zyt p, j ail Kluczycki.

Kaktusy należące do rodziny sueculenla- (tłustych), 
a zimne dzisiaj w7 więcej, niż 800 odmianach, nie m a­
ją  prócz jednego lylko gatunku wcale liści, natomiast, 
odznaczają M  najrozmaitszemi nieraz dziwacznemi 
ksztaltunr, jak np. kaktus skalisty (Frtsenkaktus), ka­
ktus melonowy w kształcie olbrzymiej kuli, kaktus słu­
powy (cerem), kaktus wężowy pełzający po ziemi, ka­
ktus rozrośnięty jako krzak (phyllocaetus i cpiphillum) 
i t. p,

M ła ś c iw ą  o jc zy z n ą  kaktusów j e s t  Ameryka, gló- 
w n en i  s ied l isk iem  M ek sy k ,  również Kalifornia i 'Wene­
zuela; znajdują s i ę  wprawdzie mektóre odmiany w Eu­
ropie południowej,  A z y i  i Afryce, lecz te prawdopodo­
bnie p rzew ie z io n e  z o s ta ły  ź Ameryki.

Raktusy, z których kilka gatunków (np. opuntia) 
wydaje owoc jadalny, odznaczają się nadz wyczajną ży­
wotnością i wytrwałością, a ich upraw a nie sprawia 
żadnych trudności.

W Ameryce można natrafić kaktusy do 20 xne-. 
i rów wysokości, a 3 metrów obwodu, kuliste do 2 me 
trów średnicy, ważą zaś nieraz do G centnarów, od­
wrotnie jednak rosną także miniaturowe kaktusy7, które 
nie sa miększe, jak  orzech laskowy.

W yklad p_ Kluozyckiego ze wszech m iar zajmu­
jący i pouczający, objaśniony był różnymi przez niego 

. wyhodowanymi okazami kaktusów.



„SŁOWO POJ^KJK* Nr. 33 z dnia 7. lutego 1899 8

\ 'a  p o m i / i k  A lie h re u 'ie zu
ni-esotysh z zabau-j 10  ztr.

zlozyf «■ admr

R u c h  h u ltlA śc i u:e L ir o ir i t • w" p-goSniu od 22. do 28 
stycznia' K j- .-t!

. N a r o d ź  i) o s i c  dzieci żywych 62 (35 pici nijsSśaj i 27 
pici żeńskiej); nieżywych 12 fO pici mesk. i (5 pici żeń.).

Z m a r ł o  ogółem fi4 osób ó u ip tc i  męsk. i 41 pici żeń.) 
\v tej liczbie 14 obcych (G pici mesk. i 8 pici żeń,). W  zakła­
dach leczniczych zmarło z tej liczby T i osób 10 pici mesk i 18 
pici żeńskiej).

P o w o d y  ś m i e r c i :  Zanik sil życiowych w 0 wypadku, 
gruźlica 22 , zapalenie płuc 21 , dyfterya 2 , koklusz 0 , ospa 1, 
szkarlatyna 2 , odra  0 , tyfus brzuszny- 0 , flygenterya 0 , inne cho­
roby zakaźne 1, udar mózgu 1 , organiczne wady serca i choroby 
naczyń krwionośnych 1 , złośliwe nowoiwory 2 , inne naturalne 
przyczyny śmierci 29.

G w a ł t o w n e j  ś m i e r c i  byt wypadek 1, a to : sam o­
bójstwo przez utopienie sie.

W i e k  z m a r ł y c h .  Znimlo w 1 miesiącu życia 5, w  1 
roku 23, r> lat 35, od 5 do 15 lat 3, od 15 do 30 lat 8 , od 

0 do 50 lat U , od 50 do 70 lat 17, ponad 70 lat 10.

R epertu ar  teatru hr. S karbka:
W e wtorek 7 bm. drugi gościnny- występ Aleks. Bandrow 

sktego po raz drugi „Tannhauser*, wielka opera w 3 aktach Ry­
szarda W agnera. II. występ Teresy Arklowej.

We środę 8  bm. p o ra ź  11 „Cyrano de Bergerac“, roman­
tyczna komedya w  5 aktach Edm. Rostanda, przekład Jana Ka­
sprowicza z p. Chmielińskim w  roli tytułowej.

Najbliższe now ości: „Kontrolor w agonów  sypialnych" i  
..Pamela-*, słynna sztuka W iktoryna Sardom

l i s i  m i l o w e .

Z targu pieniężnego.
W  i  i l c ń ,  . lutego. W czorajsza giełda wieczorna 

u .eJy ty  ZGl'75. Węgiorskie akcye kredy to a o 3 9 8 — . Alt- 
ąlobank 159’ . Bank związk. 270-50. Union 810 75 Laender-
bank a-l. 2ó, Stautebidiny 305-50 Kol. czernio w. 294*— Kol Elbe- 
lial 257-50 Kolej północna 351— , Tytoniowe 128 '— , Rima 

Murania 31S50 , Alpiny — , Renta na  maj 10UGO, Węg. 
renta koronow a 97 90, Austr. rent: koionow a 102-20 I.osy tu ­
reckie G0’80- Poż. m. Lwowa 94, 4° o listy Gal. Banku hiDote-

t-znego -9G-75, Gal. ool. prop. !)7’75, 4°/o galic. pożyczka krajow a 
z  r. 1893. 97 80, 56 1 Listy Tow. Kred. ziem . !)4’80, 4°/o Listy 
Banku kraj. 9 8 '—, 4Vż°Zo Listy Banku kraj. 100'50, Marki (za 
100) 58  95 per cassa, —•*— per ultimo Za )0  funt. szterl. 
120-40, Puole 1273®

Ternie n e y a : M ontany żywsze, po przejściowem lekkiem 
osłabieniu, tendeneya znów  silna.

( tn « lU |» eK Z l. 7 lutego. Wózor. giełd. Austr. kred. 361 60 
Węg. bank kred. 397-50 Węg. bank eskontowy 263 50, Węg. banlt 
hipoteczny 247’50, Węg. renta koronowa 97 70, Riinamurania 
318 75, W ęg. 4-proc. renta 110-50, Węg. Iitink dla przem. i handlu 
104"75, Sta.ilsbalm y — ’— , Koleje uliczne 397-50. Kol. południowa 
—"—, Węg. poż. premiowa 161"— , Austr. renta koronow a 101-75, 
Węg renta koronowa 97"70, Elektr. kol. uliczne 225'5U, Ganz 
& Co. 2220, Salgotarjaiier 6 3 5 '—, Austr. z łota renta 120"—, 
AKcye elektr. 146"—.

F i - i u i k i u r t ,  7 lutego. W czorajsza giełda wieczorna 
Kredytv 227*— , Staatsbaimy 106’30, Lombardy 31' i O, Alpiny 
2! t 50, Ausiryacka renta papierowa — '— , Austr. srebrna renta 
100 80, Austr. złota renta 101-50, W ęgierska złota renta łOO’65, 
Unionb;.nki — —, Akcye elektr. — "—.K olej pó tn-zach . — "—.

Usposobienie spokojne.
I l c r l i u , 7 lutego. Przy zamknięciu w czorajszej

giełdy. Kredyty 226-50, .Staatsbaimy 155-60, Lombardy 31-25, 
Austr. złota renta 101-50, Austr. srebrna renta 100-90, Węg. 
złota renta 100-5“), Disconto Comandit 203"20, Laura 2 2 4 7 5 , Bo- 
chuiner 242 25, Ilarpener 183-— , Kolej Ostpreussen — •—, Kolej 
Mittelmeer 10775 , Kolej Meridional —*— , Kolej Henry — "—, 
Renta wioska 95"— , Południowa — •—, Mławka —■—, Turki 
117"90, Renta h isz p .— "—. Pryw atne dyskonto 3 7 5 . Austr. renta 
papierowa — -, Bustiehradery — ■— , Austr. banknoty 1G9'35 
Alpiny 1 0075 , Dewizy na Wiedeń (długie) 169-45, Dewizy na 
W iedeń (krótkie) — •— , na Paryż (krótkie) 81'10, na  Amster­
dam 1 6 875 , rm Londyn długie 20 31 i krótkie 20-41.

K e r l i n ,  7 lutego. Wczor. giełda wieczorna (Nacliboerse) 
Kredyty 226-50, S taatsbahnj’ 155 60, Lombardy 30'90, Rosyjskie 
banknoty- (kasa) — •—, Ros. banknoty (ult.) —'— , Disconto 
Comandit 203 20. Usposobienie silne.

I * a r . v i ,  7 lutego. W czor. giełda Cred. foncier 750.— ,4  
proc. pożyczka rum uńska 1890 r. — •— , Grecka pożyczka 229 '—, 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 5 3 7 0 . Usposobienie silne.

H a m b u r g : ,  7 lutego. W czorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 226-70 Lombardy 31 26, S ta a t s b a im y  156’— . Austr. 
złota renta 101'CO. W ęgierska złota renta 100-50. Srebro — —, 
ż ą d a n o ,—"— płacono. S tebtna renta 101-25, Włoskie 9+ 75. Losy 
Z CO r. 147-— .

Usposobienie spokojne.

T a r g  z b o ż o w y  i  t o w a r o w y .
B u d a p e s z t ,  6  lutego. Pszenica na marzec 9 7 8  ło  

9 77, na  kwiecień 9'58 do 9"57, żyto na marzec 8"03 do 8"04,

na jesień — ■— do —•— zł., kukurydza na październik — "—
do — •— , owies na marzec 0 '83 do 5-8ó na p aźd z ie rn ik -------
do — '— , kukurydza na mai 1899 r. 4 '84  do 4-85, rzepak na 
sierpień 1899 r. 12"15 do 12 20.

4 * r .l f f a .  Cukier gotow y 12.00, na  luty- 12-62, na ma­
rzec 12-75L7. Nowa kampania 12 20.

d t r l i n .  S p i r y tu s  ( s ie b z ig e r )  l o c o  4 0 '3 0 , ( f j e n f z i g e r )  — •— , 
W r o c ł a w .  P s z e n ic a  s t a r a  b i a ł a  — •— , żółta s t a r a — •—, 

n o w a  b i a ł a  1 6 '7 0 ,  n o w a  ż ó ł t a  1 6 " 8 0 , żyto  1 4  4 0 ,  o w ie s  s ta r y
 ", nowy 13"— , rzepak —"— .

Spirytus (Funfziger) na styczeń 57 '40 za  w ypow iedze­
niem, (siebzi-er) na luty 37'50 za- wypowiedzeniem , (fiinfzigęi) 
— • - .  Z a lu u  Id. 12-75.

P a r y i ,  Żyto na bieżący miesiąc 14 40 na  marzec-kwie­
cień 14.50, na  cztery miesiące od m arca 14.50. Pszem ca na 
bieżący miesiąc 2 1 5 5 , na luty 21.65, m. m arze--kw iecień 21.70. 
na 4 miesiące od m arca 21,70,

Mąk„ znak „12“ n a  miesiąc bieżący 45’65, n a  marzec- 
Kwiccief 46'90. na cztery miesiące od m arca 45"—

Spirytus na bieżący miesiąc 44"25, na marzec-kwiecień 
44-50, mi cztery m iesiące od m aja 44‘25, na  cztery ostatnie mie­
siące 40"25.

Cukier biały na  bieżący miesiąc 29'12Va, na m arzec 
29'37J,i, na  cztery niesiące od m aja 30-12Vs na cztery miesiące 
od 'październ ika 2912V2.

H a m b u r g - .  Pszenica roco now a hoiszt. 162 do 167, żyto 
mekiemburskie nowe 147 do 153, południowo-rosyjskie now e 11!) 
do 120 Nafta loco 6 ’85 mk.

W a r tb u r g * .  Spirytus na luty--marzee 19'40, na kwiecień- 
maj 18'90. Nafta loco G’85.

Budapeszt, 7 lutego. Węgierskie biuro ko­
respondencyjne doncj o rokowaniach właścicieli mły­
nów, celem równomierne, redukcy, ruchu o bO prc. 
Bukowania te rozbiły się, ponieważ młyny Concor­
dia i Walzmuhle nie cłicialy się do tej nkcyi przy­
łączyć.

W iedeń, 7 lutego. ( Gielaa ,zbożowa). l\a 
wczorajszej giełdzie notowane:

Pszenica na wiosnę 9'6S do 9’60, żyto na 
wiosnę 8‘22 do 8'20, owies na wiosnę G'1G, ku­
kurydza ua maj czerwiec 501 do 5'03. Zresztą 
notowano; pszenica na maj czerwiec 9'37 do 9’18. 
rzepak na sierpień wrzesień 12'25 do 12'35.

Ceny spirytusu: 18'30 za gotówkę, lb'50 ~~ 
wypowiedzeniem.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia lu tego  1893 r.

O ffu L u jr d ł u g  p a ń s t w a .
płacą' tądftją

-R entą papierowa
Kanta srebiuA . . . .  
i.nsv i  roku  lSr>ł po 250  ał. m k .  4n 'o

1900 po 5 0 0  i ł .  w .a. 5V
1.860 po 1 0 0  zł. G^o .

“ lBb4 po 1 0 0  81..

101.45 101.65
101.SO ioi*3G
I M . -  177.—

194,60 195.50

Błlug paustw a K rajów  w Rudzic państwa 
r e p r e z e n to w a n y c h .

K enta * ło »  woł. od pud. 4*Vq za 100 *!. 119.85 120.05
K enta wol. od pod. 4" o 7.r\ 200 kor. „ 102*10 102.80
R «at* Juweat. ao s tr . blM 'o  aa 200 ko r. 89*90 ®0.10

ł
O b l ig a c y e  k o l e j o w e .

99,40 100.40 
119.70 3 CO .70

Ko!. A reyks. A lbrechta 300 z). 4°b
Kol* K lżbiety w złoci© wolu© od

podatku  z a  100 zł. 4°/o 
Kol. C esara* F ran c iszk a  Józefa  za 100 z ł.

5 0 / 0 .................................
Kol. A rcykn. R odolfa  w w al. ko r. wola© 

od podatku Rn 200 ko r. 4°,o .
Kol. K nrola lffidw ika po 200 zł. U lt. 

(gstoinpl. akcye) ó°;o ,

127.20 12S.20 

100.— 101,— 
“ 10 80 211*S0

O b l i g a c j e  l i i e i - w s z c ń s t w a  (kolejowe).
Kol. Ai-o. Al Itr e o n  r a  8u0 zl. o') u .  tlo .2 0  114—. w Klocie Za Ł00 zl. >yo . . 133.-- —- —
Kol. bukowiński©  iQka|.  200 kor.

44 o - . . _  ̂ uo — r  69.25
k o l. g»L K orola L udw ika za  200, "luo żt.

4°<o " a ,  • - . 90.40 100.40
Kol. lw ow sko-czem .-jaasB ie j z r .  1894 za

200 kor. 4A0 • 99-— lo o ,—

U lU g  p a ń s t w a  lJ-ajów korony węgierskiej.
W ęg. ztu ta  re n ta  a 101) «J. 4%  . ,  . 119.95 119.75

* w w al. kor. z a  200 zł, .
" kor. 4 o / o ................................................  97*95 93*15

obi. prop. za zł. 41/**/® • • • 100 40 101-40

W ęg. ob i. pr. re g a l . Cisy za 100 »ł. 40/0 
.  poż, prem iow a i a  100 zł.
•  * •  «* GO a i. .

139*— 139.80 159*75 100*75 
160*— 161.—

In ne publiczne p o ty c z u .
l ło 2. k ra j . B ukow iny 1  r. 16Sł3 ioa. *a 

200 zł. ko r. 4°/o . . . .
B ukow ińskie obi proplnacyjn©  los. *a

100 zł. 5 0 / 0 ..........................
Oni ic, poż. k ra j. z  r .  1373 za 100 zł. «°/« 
finlic. poż. k ra j. z  r. 1893 za 200 ko r . 4°,o 
G alie, oblig . p rop in . k ro k u  1B89, za 100 

z ł .4°/o . . . . . .
Boży czka  prem iow a ra. W iednia a r .  1874 
P ożyczka m iasta  Lwowa 2  roku  1896 aa

100 s ł. 4 0 / 0 ........................................
K onta w łoska za 100 kor. 4°,o 
P ożyczka bu łgarska  z r. 1892 za 1U0 ai.
P ożyczka se rb . p reiu . z a  100 frunie. 2°,o 
Turecki© obi. p rem , kolej, za  400 fr.

I  i s t y  z a s t a w n e .  O b lig .  l u p o t  i

( z u  1 0 0  zl. N o ra .)
A ustr. cAkł. k red . ziem . los. w 50 la t 4°/*

* ,  ,  obi. pr. a r. 1880 8fl,o
« • .  1^89 8«/o

B ukow iński zak ł. k red . *iem. los. 5°,'o .
» » ,  „ los 4°,o .

Gal. Akc. bank  łijp. I 0°/o prom . Iob. fĄo
• * • • los. 60 lat 4V*°/o .
» . » .» • - 60 la t za 200k oron  4**/o ,

G al. Tow . k red . ziem . 40/0 ło ś , 56 ja t '
• » » » 40/0 los. 41 Jat .
• * ■ m 4“ o s ta re  .
•  * * » 4°y'o aa UOO ko r, .

B anku  k ra jow ego  d la  G allcyl 1 Lodom .
4 Va°/o SP /a la t zw rotne , .  .

Banku k rajow ego  oblig . kom un. 2  em .
Banko k ra jow ego  oblig . kom an . 3 enj. 12 

la t za 200 k o r . 4 Vs°/o 
Baulru k ra jów , lo s . 67Va la t za 2 0 0  kor. 40/0 
Banku k rajów , obi. ko l. los. za 200 kor. 4%
Aufiti, ŵSiersk* 40vi2 Jos. 4°/o

87 40 08.40
102*75 103*65

97*30 98.20
97.75 ®S*75127*—
84.— 94.50

112.80 113.4034*50 35.7558 60 09*10
Listy diużuo

93.30 89.30121*60 122.501172)0 118.25104.7C 105.2596.60 97.—110.— Ul.—100.20 100*50
9 G#70 97.5094.70 95.2598— 92.5097.75 98.1094.80 95*50

101.— 101.80102 10 102.75
100.75 _. _
98.— 99.—97.50 98.60100.10 101.10

O b lif fA C y c  55 prawem pierwszeństwa
za 100 z\. nom.

Kol. Lw ów -C zer.-Jassy z r .  1B84 za 800 
zł. 4°/» nuiiej 10°/o . • • *

K olei Lwów*Czorn. z r . 1884 za  300 ał. 4 /o 
Gal. kol. lok . w scbodn. za 100 zł. 4 ,o .

92.15 93*15
9 9 ,- r  99*7 C99.50 100*—

W ęg. g a l, k o li i e in . 1870 za  2fi0  zł. &®/o 108.50 109*5 i)
_ 1878 za 2 0 0  zł. r>o/Q 108/.0 109.60

* * ’  1887 za 2 0 0  zł, 4°,g 98.80 90,75

A U c j c  baiiKów (za sztukę).
Banku Anglo au str. 120 zł. .  .  „
P eszt, banku bnndl. 500 zł, . ,  ,
Z akł. kred. d la  handlu i przaul* p . u i . .
W ęg. banku k redy t. 2 0 0  zł . .  .

„ łu s tr . tow . esic. 5 0 0  el. .  «
GaL banku lii pot. 200 zl. . , ,

•» * d l»  hatidln 1 p rzem . 2 0 0  *1.
B anku d la  k ra j. koronnych  200 zł.

,  Auwtro-wffg. 6 0 0  zł. .
Zw iązk. (Unionhauk) 200 .

C zesk. banku  zw iązk. 100  zl. ,  ,
Zięnoatenaka banka 1 0 0  ał. .

A k c y e  przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków , ko l, lok . (akc, pierw .) 2 0 0  a ł . .

„ B ,  (akc. ziikł.) 2 0 0  ał *
Kolei póło .-ces. Kerd. IOOO »t. m k. .

9 Lwów-0 « e n i,-Ja ssy  2 0 0  zł. .  .
» WKChodn.-gallc.-Iokaln. 200 .
9 państw ow ych 2tXl »l. p e r  iiltf .
,  południow ej 2(J0 p e r u ltim o .
,  w ęgier. gaU cyj, J. 200 z ł. ,  ,

A k c y e  przedsiębiorstw  przemysłowych.
G alie, karpan. na ft. tow arz. 609 ko r. .
Austr. Tow. górn icze Alpine 100 zł. .
P razk iego  Tow . że la  11, przem , 200
Bchodnifea 500 k o r ..........................................
T u reck ie  zarz . ty toniów . 500 fr. p e r. ult.
T ri fali tow . kop. w ęgla 70 zl. • ♦

I . a s j  (za sztukę).
B udapeszteńskie (Baslllca) 5  zł. • •
Zakł. k red . d la  h. i p . po 100 zł. .  •
Cl a ry  40 ał. m k ................................................
Tow. źeg. n a  O unaju 100 zł. m k . 4°/o .
P ożyczka m . łn sb ruku  20 zl. • •
Losy 111. K rakow a 20 zł. . . .
Pożyczka m . Lubiany 20 a ł.’ * •
( fen 40 zl. . • * •
Palffy 40 zl. m k. . .  • •
C zerw , k rzy ża  austr. tow. 10 zl. .  •
C zerw, k rzy ża  w ęg. tow. 5  z l. * .
Losy fund. arc. R udolfa 10 z t, • *
Baliua 40 zł. ni U. . .  • ♦
P ożyczka m . Balzburga 20 zł. * ,
Bt. G enois 40 zł- m k ......................................

155.— 150,—1463 —1472*—361*75 362*25397.- 897*50742.— 748.—•
381— 382-50207.— 207.50211.75 245.25939.—315 60 31G.—134.75 185*75133*50 134.50

portowych.
2IC*—1 „A. 2 U -
I«>U* ■«3510.— 155.—8620.—294,- - 2<ł5 •190* — 2(W.—*;i»>4 50 36’*.—68.00 C9 ÓO214.75 215.7©

jy sto wy ch*
400.- -230.— 240. —1078.—10S2.—700.— 790.—1272)0 148.50189.30 180*—

G.75 7*15198.75 199-75C2.* - 6 3 w170.- 186.—”9 2r* 80.2526.60 127.GO24.25 25.2560.50 67*50
C4.no e.v5o20JJ5 20.60
11.20 12.__26.25 27-2585.— S6*—29.00 30.—
84. - 84.50

P ożyczka zn. S tan isław ow a 20 zł . 5 5 .—
•  m . T ryestu  100 eł. m k . i W *  105.—
- m . .  50 ał. 4°;« * —

WjUdflłeina 20 zł. m k ............................................... 00.- -

H  a l n  t y .
Lnkat cesareki . . . .  
Austr. węg. 8 gold. ałota moneta •
2 0 - f r a n k ć w k a ........................................
20-markówka . . . .  *
Rossy jsk i półimperyał . •
N iem ieckie banknoty  za 100 inar«k
W łosk ie banknoty  za 100 U l .  .
10 funtów sterliugów . • •
Hubl© (eą 100 rs.) . . .  *

5-71

za

GO'— 

64 —

6-73

!)*50
11*73

53.07
<4'451201'ł

127*23

u  *82
,59.05 
4 4 *50 —' 120'Śr. 327*75

B erlin , duia 4 lutego:
Pozn. lis ty  aasfaw ne 4 proc. S ery a  6 —1 1 

3Va proo. .
.  .  9 ii p roc. fle rya A .. «

P ozn. lis ty  rantów© 4 proc. . . . .
3Vtr proc.

Pozn. obligacye p ro  w. 81/* proc. . . .
R uble ( 1 0 0 ) ............................................................
A ustr. banknoty  ( 1 0 0 ) ........................................
L isty  zastaw ne K ról. Po lsk . 4?/* proo. f .

W arszawa, d u ia  4 lu te g o :

Listy  Ukwidac. K ról. Polsk . duże . .  •
.  .  * » drobna .  .

Ros. P o j. P rem . s roku 1864 .  .  .
• a s  * 1366 . . .

Obi. p r e m .  B a n k u  s z l a c h e c k i e g o  .
Listy zaat. Tow. k red . ziem sk. d u ia

•  •  •  .  drobna
9 9 m iasta  W arszaw y ser. VII. .

•  .  4V* proo.

Petersburg, dnia 4 lutego:
R osy jska pożyczka prem . z r . 1864 .  .

2 r. 1866
L isty ca st. Tow. k red . aiem . Kr. pol^k.

,  » ro sy jsk ie  .  .  *
.  .  k ijow sk ie  .
•  .  w ileńsk ie .  ,  *
.  ,  charkowski© . . . . .
.  ,  cber.sońskie . . . . .
9 m b esarab .-tau ryda. . . .

102 3-1 
99*50 
00 . -  

3 02*60

99*—
218-fti>
109*55

aoo.Ld1O0-JO
.292*50273.50
220. - .
100.75

99.70

291 50 
272.— 
100.—

99.:- l 
99J7* 
99.n 4 

luO '— 
99.50

W ład y sław  O rkan.

3SZoaae.oran .ic 3?--
P O W I E Ś Ć .

Do rozumu gadać _,ej nima co, bo tego nie 
zrozumie, co ja  chcę pedzieć... Darmo! Trza jej do 
serca pnemówic, to .mierzy... Serce ma dobre i 
poeci we... Strasznie dobie kobiccisko z te Jagnieski! 
Jaże mi jej żal... doprawdy.

I  pewnego dnia, kiedi się chłopi zabiali do 
lasu, powiedziała jej otwarcie:

— Musisz se Jagnieś poszukać komory, bo nam 
też bedzie ciasno...

— Spodziewacie się kogo?
— Boże uchowaj! — odrzekła Satrowa. — .Tle 

widzisz izna mala, a krzątania dużo, Trd się po- 
schodzą wszyscy, to się trudno obrócic... suma wi­
dzisz! Teraz i prosięta zastąpią, bo się ich et ie
uszczać do izby i kauyż się podziejemy wszyscy ?... 

Uważ sol
Jasrmeska też pomyślała, że przez całe lato 

było przestrono — naraz sie robi ciasno.
— J a  wam najmniej zajmuję tego miejsca —

ośmieliła się wyrzec.
— Box.e uchowaj, źebych ci co gadała... Wi­

dzę sama, jak  się skurczasz.
- — No wicie...

— Ale gawiedz’ przybywa coraz więcy, bo na 
zimę, to się wszystko pcha do izby... trusfe, kury,

prosi eto, dwoje kociąt i cielę- no i nas pięcioro... 
Patrz', lielo to narodu! Zauważ so sama...

— To mnie gosposiu wyganiacie doznaku?
— Nie wyganiam. Diun Boże! Dyć by mnie 

Pan Bóg skarał, Matka Najświętsza! Ino ci mówię 
zawczasu, żebyś se komory poszukała, bo nam cia­
sno... Nam bedzie lepiej i tobie.

— Mocny Boże!
— Nie labiedź. bo nie masz o co. Kielo to 

chałup, co mają przestrono! U Gąsiora, u Sroki, 
w Drapie... Wszędy cię przyjmą, boś robotna.

— Na lato, ale na zime wyżeną...
— Nie baj. nie, Jagnieś- Ooby cię wyganiali' 

masz ty rozum?
— Tez temu, że rozumu ni mam, tak mi się 

dzieje...
— Dyć mi cię żal, bo żal i nie puściłabych 

cię za żadne piniądze. Ale trudno. Nie my, ino w ola 
Boska wrszystkiem rządzi... tak Jagnieś, tak. Nie 
d- "peraj, nie — ,no sie bier pomału, póki widno... 
Dźwigać ni masz c o !../

.Jagnieszka podmuchała chwilę, szepnęła parę 
fazy : „Mocny Bożel“ .— i cóż miała robie! Nie chcą 
iey to yidoczne. Trza szukać schroniska jakiego... 
może najdzie! Bóg litościwy... zawdy... przecie...

Pozbierała swojo łachy, związała do łoktusy i 
obłapiła fciatrową. niziutko za nugi.

Moja gosposiu! Niechże was też Pau Bóg 
nie opuści za to, colcie mie tak długo mieli...

— 'do schylaj się, nie!
— Ustaucie z Bogiem!
— Z Panem Bogiem idu Jagnieś. A chowaj 

się ta  i krzep jako, to może Bóg dac na wiosnę, że 
cię przyjmę...

— Bóg wam zapłać stokrotnie! źeśme ta c y /  
Wzięła zawiniątko na. plecy i poszła droga 1

dół, ku wodzie. Ani jej żal nie było, ani smutno. 
Ile to razy odchodziła tak, na gorszym czasie!

— Żawdy tak bywało i bedzie... do skończą 
nia świata!

Pocieszała się, gdy jej bieda zanadto doki
czała.

Przez latc wszędy imała miejsce, a najbardzu 
więksi gazdowie radzi ją  widzieli... Kobotna b il
żc he j!

— Ino ta  ^ir“a nieszczęsna, ta  zima! — m\ 
ślała nieraz. Czemu to człek guckem sie nie im 
dzd? Uwiesiłby się katędy i przespał do wiosny. K; 
kłopotałby se głowy.- Mój Boże!

Na zimę pręuzej znalazła schronisko u chałi
1Ctlziała 0 tem od dawna tciaz myślała o tem, stojąc przy ławie. :

n . pi l t i T ^  ls ’ myśli sobie i rozważa długi 
l / na P° cró do Malarza równie... Do Ki 

Tn/ •  P^sz / r- a ê 1° bałamut.. . niech Bóg bron 
, ze do Margoski będzie najporęczniej... Jedn 

bieda di.,ga biedę zawdy rada widzi.
. ■ /  piawdziło się, bo iLargośka przywitała ja ra 

dosnie na samym wstępie,
. ' /  .Mulihft cię Jagnieś Bóg przyprowadził d 

muie, żes przyszła...
Czyocie chorzy?

— Nio chora. Ino mi się cnie okropnie...
— Skróś czego?
— 8króś togo, żo Józka nima, .
— Ehę! Bo on to do śwatu poszedł.,, 

ściewy!
<0. &  n.).

mo
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Tygodnik rolniczy
i g o sp o d a rstw a  k ra jo w e g o  

stKCja chowu koni
w galic, Towarzystwie gospodarskiem.

Dnia 4 b. m. o 11 -tej przedpołudniem odbyło 
się posiedzenie lej sekcyi, na którem zapadło kilka 
bardzo ważnych uchwał.

Przedewszystkiem po oddaniu hołdu śp. Stefa­
nowi lir. Zamojskiemu, który był przewodniczącym 
sekcyi, wybrano na jego miejsce ks. Witolda Czar­
toryskiego. Wybór ten ze względu na najlepsze 
chęci księcia i jego pracowitość, jako toż głębokie 
poczucie obowiązku raz na się przyjętego, powinien 
ucieszyć wszystkich, komu podniesienie chowu koni 
w kraju na sercu lezy.

Po załatwieniu kilku spraw czysto foimalncj 
natury, przystąpiono do rozpatrzenia podania o sub- 
wencyę nuwej stadniny koni huculskich, które wpły­
nęło cci pp. Kazimierza Ostoi-Ostaszewskiego i W}. 
Przybyłowskiego. Panowie ci donieśli w krótkich 
słowach, że postanowili użyć na założenie takiej 
stadniny luOOO kor. i proszą, by komitet Towa­
rzystwa w równych rozmiarach stadninę tę subwen- 
cyonuwał. Nad pudaniem tern rozwinęła się długa i 
ożywiona dyskusya rzeczowa Ostatecznie utrzymała 
się zasada, że daleko korzystniej będzie działać 
w celu podniesienia i poprawienia chowu huculskiego 
za pomocą umieszczenia na Muctilszczyźnie kilku ogie­
rów doskonałych, niż zajirowadzaniem lamże nowej 
pipimery. Odpowiedziano więc pp. Otsaszewskiemu i 
Przybyłowskiemu, że posiadane przez nith 10.000 ko­
ron na razie zupełnie wystarczą na założenie takiej 
stadniny, a komitet po roku lub dwóch, gdy zobaczy 
nuiteryał hodowlany tej nowej stadninj i uzna go 
za rzeczj wiście pierwszorzędny, a po sposobie pro­
wadzenia tego przedsiębiorstwa przyjdzie do przeko­
nania, że ono będzie się przyczyniać do dobra kraju — 
wówczas nie omieszka go subweneyonować.

Po długiej i nużącej dyskusyi nad podanie.n 
pp. Ostaszewskiego i Przybyłowskiego, przystąpiono 
do wniosku u. Artura Zareniby-Cieleckiego, dążącego 
uo zakupna ogierów poprawnjTk, rasj oiyentalnej, 
a krajowego chowu i rozlokowania tychże po sta- 
cyacłi, dla użytku włościan Postanowiono za 10000 k. 
nabyć mniej więcej ośm ogierów i ulokować je 
W części na Huculszczyźnie, w części na równinach. 
Ojczyźnie konia huculskiego dano pierwszeństwo, 
tak co do ilości, jak tez co do jakości tych ogierów, 
ponieważ tani materyał żeński jest lepszy i sta­
nowczo czyściejszej krwi.

Najważniejszą jedm k czynnością 
posieuzenia było ułożenie budżetu na 
Otóż zestawiono go w ten sposób;

D o c li o d y :
1) Subwencya ministerstwa rolnictwa na

rok 1899 .................................................
9) Oszczędności z lat ubiegłych wynoszą
Co stanowi r a z e m .......................................

Preliminowano r o z c h ó d :
1) Subwencya dla ogierów prywatnych, 

przeznaczonych do dopuszczania do kla­
czy włościańskich

2) Subwencya dla ogierków lA/s rocznych, 
jako pomoc w celu wychowania lep­
szych ogierków włościańskich

3) Przeznaczono na wystawę przeglądową 
i premiowanie najlepszych klaczy w Hu­
culszczyźnie .......................................

4) Na takaż wystawę w oddziale podol­
skim i sanockim po 200 Zł.

u) Na zakupno ogierów w celu poprawy 
rasy na Huculszczyźnie i na równinach 
Na subwencjonowanie stadniny zaro­
dowej rasy krajowej typu włościańskiego 
założonej przez ks. W. Czartoryskiego 
Koszta administracyjne, podróży i t. p.

Razem wydatki 
Ostatecznie wybrano komisyę

fi)

~)

sobotniego 
rok 1899.

6.000 zl.
7.000 „

13.6U0 zł.

4.000 zł.

1 .0 0 0  „

500 „ 

400 „ 

5.000 ,,

2.000
700

. 13.000 zł.
__________    u krajową do za­

kupna ogierów. — Członkami tejże zo. ta pp. Józef 
Krzysztofowicz, ks. W. Czartoryski i O. Schneli. — 
Zastępcami członków pp. K. Soltun-Abgarowicz, Le­
szek Cieński i L. Łoboś.

Na tem skończono posiedzenie.

0 „wewnętrznej wartości0 lwilowl roślin.
W Wienet landwirthschaftl ,che Z t 'tung znaj iu- 

jemy uwagi godny artykuł, który w obszerniejszem 
streszczeniu zamieszczamy:

Coraz silniej wysuwa się naprzód kwestya 
s o r t y  roślin i coraz powszechniej i jaśniej pojmują 
rolnicy, że wybranie i użycie względnie najlepszych 
sort, dla, podniesienia rolniczej produkcyi jest tak 
samo ważne, jeżeli nie ważniejsze, jak odpowiednie 
nawożenie. Nie będzie rzeczą zbyteczną wskazać, 
że u nas ważność kwestyi sort, znaczenie odpowie­
dniej hodowli, szczególniej zaś wewnętrzna jej war­
tość jeszcze za mało są ocenione i że w porównaniu 
z zagranicą jeszcze s ię  zbyt nieśmiało postępuje.

Szczególniej zaś zbyt jednostronnie kładzie się wagę 
na same zewnętrzne znamiona nasion.

W Niemczech, w Jlngiii i w Stanach Zjedno­
czonych postąpiono w tym względzie o wiele wiece! 
naprzód. W ogóle zagranica na wewnętrzną wartość 
hodowli, jej czystość i ciągłość, na osobę hodowcy 
opinię, - jakiej zażywa, zaufanie, na jakie zasługuje 
przedowszystkiem baczną zwraea uwagę. Koniecznem 
jest śleuzie bacznie wszystkiego, co w tym kierunku 
czyni zagranica i nifa zaniedbywać żadnego środka 
podniesienia produkcji — skoro zagraniczna uonku- 
reneya, a w pierwszym rzędzie nasz z każdym dniem 
bardziej niebezpieczny przeciwnik, Ameryka półno­
cna, produkcyę swoją v podziwienia godnj sp isób 
podnosi. W rolnictwie Stanów Zjednoczonych dwie 
przedewszystkiem tendeneye wpadają w oczy: sta­
teczna dążność do koncentracyi produkcyi i poszcze­
gólnych jej gałęzi w tych terytoryach i stanach, 
które dla każdej są najodpowiedniejsze — a powtóre 
osiągnięta przez to intensywna specyalizacya i świa­
dome podnoszenie produkcyi. Ze względu na bardzc 
wielką uprawną powierzchnię jest nadzwyczaj uwagi 
godne, że n. p. przeciętny plon jęczmienia wynosił 
w r. 1896 prawie 21 hektolitrów z hektara, a w ro­
ku 1897 prawie 22 liektol. i że północne Stany nad 
oceanom Spokojnym zapowiadają niezmienne wielki 
rozwój produkcyi jęczmienia.

Autor z własnej praktyki hodowlanej podaje, 
że nigdy mu się nie zdarzyło, żeby zagraniczny od­
biorca cokolwiek mówił o zewnętrznym wyglądzie 
jego ziarna, jeżeli ono przez słotę w czasie żniwa 
ucierpiało — wiedząc, że te wpływy nie mogą uszczu­
plić wewnętrznych przy miotów, istotną wartość ziarnu 
nadających. Bo też nie ma powodu, żeby n P- wy­
bitne przymioty jęczmienia „Hn.nna“, iego wczesne 
dojrzewanie, plenność, mączność, delikatność łuski 
i t. p. dlatego nie miały się w ziarnie znaleźć, że 
przypadkiem podczas żniwa była słota.

Bez wątpienia byłoby pożądane, ażeby produkt 
hodowli także i zew nętrznym wyglądem odpowiadał 
wyższym wymaganiom, ale znawca wie, że hodowca 
roślin ma pod-tym  względem trudniejsze zadanie, 
niż hodowca zwierząt i że z drugiej strony tylko 
wewnętrzna wartość hodowli ma być dla niego de- 
cydująca. A nawet i hodowca zwierząt także na ze­
wnętrzny wj’gląd nie wyłącznie albo nie zanadto 
zwraca uwagę. Okazuje się to najlepiej przy naby­
waniu lnateryału hodowlanego koni pełnej krwi, guzie 
rodowód znaczy więcej, niż przypadkowy wyjjńąa ze­
wnętrzny.

W hodowli roślin jeszcze się tak daleko nie 
postąpiło. Ileż wypiekszonego „wytoaletowanego“ 
często  pod fałszywą nazwą w świat puszczanego na­
sienia, idzie w obieg, zyskuje promie, ażeby potem  
być uwieńczone wyraźnem  —  niepow odzeniem . C zę­
sto zdarza się, że przy wyglądzie zewnętrznym świe­
tnym, osiąga się zupełnie złe wyniki i odwrotnie. Autor 
artykułu (bar. Proskowetz jun.j opowiada, iż raz 
przyjaciela swego nakłonił, ażeby zasiał jęczmień 
jego hodowli, który pozornie się nie udał — a wy­
nik był nadspodziewanie świetny tak jakościowo jak 
ilościowo. W tem właśnie objawia się wartość i cią­
głość hodowli — a to wzmocnienie i usta eme 
przymiotów wyjaśnia, dlaczego niektóre hodowle 
w zupełnie odmiennych klimatycznych położeniach, 
jednak siłę swą objawiają. Im barda,ej niejednostaj­
ny jest klimat, tem krócej trwać_ będą przymioty, 
decydujące o wartości, tem częściej kuuieczna będzie 
zmiana oryginalnego nasienia. Są położenia w Wę­
grzech, gdzie jęczmień Hanna co roku zmieniać trze­
ba, podczas gdy w niektórych położeniach w Niem­
czech siła przj-niiotów nieraz przez całe trzy lata 
prawie bez zmiany się utrzymuje.

Coraz więcej zatem wysuwa się na pierwszy 
plan wewnętrzna wartość,_ aku tkwiąca w ziarnie 
suma wszelkich o wartości decydującjmh przymiotów 
i coraz więcej uznania zyskuje doświadczenie, że 
długoletnia praca i umiejętność lmdowcy, wsparta 
przez gemm toń, pomyślne warunki miejsca hodowli, 
stwarza wartość, sięgającą znacznie po za handlową 
cenę nasienia i że odbiorca me tyle powinien zwra­
cać uwagi na zewnętrzne właściwości, jak raczej na 
bezwarunkową prawdziwość prowcnioncyi. Jeżeli to 
przekonanie zwycięży na polu hodowli roślin upra­
wnych, wtedy można i u nas oczekiwać wymkow, 
jakie w zachodniej Europie- widzimy.

Roboty o g ro d o w e  w lutym .
Ogród owocowy. Oczyszczać drzewa z owadów 

przez zdejmowanie suchych liści, w których zimują 
gąsienice, Pod koniec miesiąca, jeżeli zbyt silne 
mrozy nie przeszkadzają, porządkować korony drzew 
przez wycinanie gałęzi suchych, zrakowaciałyćh, krzy­
żujących się lub zuyt zagęszczonych. W razie po­
trzeby odmładzać drzewa przez skróceni* gałęzi; 
jest to potrzebne szczególniej d  a odmian^ żbyl °bn- 
cie rodzących, a stąd łatwo się wyczerpującj eh. Ze- 
skrobywać starą korę i malować pnie i grubc ze ga­
łęzie wapnem z gliną. Drzewa pokryte porostami 
zraszać w całości mlekiem wapiennym zm pomocą 
liydronety lub sikawki. Można zacząć ciąr arzewa 
karłowe i szkółki. Na karłach wykonywmć cięcie 
wiosenne, polegające na skracaniu przetvodnikó\v, 
w celu nadania formy drzewom, skracaniu  ̂gałązek 
bocznych i regulowaniu ilości pączków kwiatowych 
stosownie do siły drzew. W szkółce wjTcinać ze-

szloroczne czopki, skracać przewodniki, podczyszczać 
z dwuletnich gałązeczek bocznych i przycinać na ko­
ronę, W lutym rozpoczyna się szczepienie w ręku, 
prawie zupełnie-jednak obecnie zarzucone z powodu 
niepraktyczności. Przygotować zapas maści drzewnej, 
która pod koniec miesiąca bywa już potrzebną.

Ogród warzywny. Siać na umiarkowanym in­
spekcie i na selery najwcześniejsze rozsady, kapusto 
erfuregą wczesną * włoską wiedeńską, kalafiory er- 
furckie karłowe najwcześniejsze, kalarepę wiedeńską 
wczesną; wszystkie te rozsady, siane w początkacli 
lub połowie lutego, będą wjTmagały przepikowama 
w miesiąc później na inspekt zimny, w  drugiej po­
łowie miesiąca siać cebule i pory do najwcześniej­
szego wjsadzama, także sałatę do wysadzania w koń­
cu marca. Prowadzić hodowle pędzone, rozpoczęte 
w styczniu; siać w dalszym ciągu rzodkiewkę, roz­
sadzać przeclmwuną rozsadę kalafiorów, melony, 
ogórki i sałatę.

Pamiętać o przechowywanych w piwnicach na- 
siennikach, które łatwo teraz wyrastają; zauważywszy 
to, piwnicę silnie przewietrzać.

W końcu miesiąca, przy wyjątkowo sprzyjającej 
pogodzie i na lekkim, łatwo obsychającym gruncie, 
posiać można rzodkiewkę i groch, na najwcześniejsze.

Ogród ozdobny. Oczj\szczac drzewa z suchych 
gałęzi, przycinać alejowe w razie potrzeby dla za­
gęszczenia koron. Ciąć krzewy, z wyjątkiem ty cli. 
które kwitną z pączków formowanych na jesieni, 
jak np. bzy, pigwy japońskie, ueuizia, jminus trilo- 
ba, głogi pełne itp.

Zacząć rozmnażać z sadzunek georginie, łiebo- 
tropy, sałvia splendens i różne kobiercowa. Wysie­
wać trudniej wschodzące lub woUiej rosnące łernie. 
.jak: begonia bulwiasta, floksy, werbeny, lopełie itp.; 
lub takie, które wyrosnąć powinny przed wj sadze­
niem w większe egzemplarze jak: solanum, cyperus, 
ricinus, nicotiana itp. Mnożyć obrazkowate, bzy. 
oinerarie, lald, lewkonie zimowe, fiołki, deutzi 
hotteia, prunus triloba itd. Rosiiny szklarń,owe 
czysto utrzymywać i podlewać umiarkowanie. Szcze­
gólniej ostrożnie podlewać rośliny, znajdujące się na 
inspekcie, te bowiem, mało jeszcze mając światła 
w skutek wczesnego nakrywania i poźuego odkry­
wania inspektu, w razie dłuższej pochmurnej pogotu
łatwo Ogrodnictwo.

Rozmaitości.
„ K c  n i k a  ‘ nr. 5 z dnia 4 bm. zawleia.
W sprawie zakupu żużli Thomasa. —  Doświad 

Gżenia połowę w Baszni w r. 1897/8, Rok V. (Doświad­
czenia z nawozami sztucznymi, z obornikiem oraz do­
św iad czen ia  p o r ó w u a w - ie  z o d m ia n am i z iem n iakó w ) p r z e ­
p row ad z ił  i op raco w a ł  L e o n  Moszyński. (C. dalszy ' __
't# ty w roślin uprawnych na zawartość azotu w ziem. 

(K. II.) Z nowych doświadczeń: (Działanie nawoże­
nia potasowego pod przeplon na plony ziemniakóv 
Nowy środek do konserwowania gnojówki. Wolne kwa­
sy próchnicowe w torfie i torfiastyeh glebach). —- Spra 
wy tow arzystw a: z rady oddziału B obreckrego.—  Kro­
mka. — Drobne wiadomości. — Z literatury rolniczej. 
—  Praktyczne przepisy. —  Pytania i odpowiedzi. — 
Wiadomości handlowe —  „D odatek"; Przegląd mle­
czarski nr. 1 zaw iera: Żywienie krów mlecznych, na­
pisał dr. Tadeusz Rylski. — Mleczarstwo w Nowej Pc 
łudniowej Walii, przez T, K. —  Kronika mleczarska

>>Tygodnika rolniczego1' krakowskiego nr. 3 
z 3 lutego zaw iera:

O sługach robotnikach w gospodarstwie rolnem, 
przez Józefa Cieślewioza. O powstaniu, składzie, dzia­
łaniu i wartości bakteryologicznego nrwozu-ulinitu przez 
H. Laueka (.dokończenie). —  Metoda doświaoczeń na 
wozowych dra Weitza. przez K. H. —  Pojenie koni. 
Zapatrywania angielskich hodowców. —  Kronika po­
stępu w iziedzinie gospodarstwa wiejskiego. Wielole­
tnia produkeya nasienia buraków na jednych i tych 
samych nasienuikacli. Żółknięcie liści, jako choroba bu­
raków. Maszyna dc sprzętu buraków. Nawożenie drzewr 
owocowych, Niepożądane działanie seraftyuy). —  Spra­
wy bieżące. Nowiny. —  Praktyczne środki —  Ogra­
niczenia w przewozie zwierząt, Odpowiedzi Pedakcyi. 
5’, iadomości handlowe.

u Ogrodnictwo “ organ krakowskiego Towarz. 
ogrodniczego w zeszycie II. —  za miesiąc luty za­
mieszcza : Prof. E. Janczew ski: Dwupostaciowośó gru 
szok. (Dok.). —  J . B rzezińsk i: Kalafiory i ich hodowla 
(c. d.). —  Wacław Celiński: Rozmnażanie Begonii Rex 
przez liście. —  Prof. Iv. O lszew ski: Hodowla Ohry- 
zautemów. —  Julian  br. Brunicki • Nowsze odmiany 
Dahlii. — Ks. Antoni Giodziaski: Zużytkowanie owo­
ców dla wyrobu win owocowych (c. d.). —  Piof. A.
W itkowski: Piśmiennictwo egiodnicze. —  Wykaz naj­
ważniejszych robót ogrodowych na miesiąc luty. — 
Kromka. —  Spostrzeżenia meteorologiczne itp

Redaktor naczelny i 
T i l d o u s z  I t o i l l 3 U 1 4 M Y i c Z .

O dpowiedzialny redaktor:

S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

' V ; Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow zar z poręką. —  Z drukarni „Słow a Pmskiego ' we Lwowie, pod zarządem  Z HalacińskiegO-


